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Precz z demagogją!

Nie kto inny tylko demagogowie doprowadzają 
bogatą Polskę do ruiny i czynią ją pośmiewiskiem są
siadów. Oni to udają „prawdziwych* dobrodziejów 
narodu, om to chcąc łapać mandaty i rządy, by po
tem suto się obłowić udają przyjaciół chłopa i robot
nika, mówiąc jednemu nie płać podatków, a drugiemu 
me pracuj ! Wielu takich demagogów zasiada dziś 
w sejmie, a nawet w rządzie i dzisiejszy spadek wa
luty polskie’, odbijający się na kieszeni wszystkich, to 
wskutek demagogicznej roboty tych warchołów.

Tacy demagogowie przeprowadzili osławioną u nas 
ustawę z 18go grudnia 1019 o ośmiogodzinnym dniu 
pracy, a raczej o ośmiogodzinnem „próżnowaniu* jak 
to powiedział jeden z najświatlejszych Podhalan g o s
podarzy p. Walenty bti.szel na ostatnim zjeździe. Pra
sa amerykańska przynosi obecnie palące nas rum ień
cem wstydu artykuły, ż e P  o i s k a n ‘a j m n i e j  n a  
ś w i e c i e  p r a c u j e .

Kiedy bowiem tygodniowy czas pracy polskiego 
robotnika nie może wynosić więcej, niż 46 godzin, to 
na całym świecie tygodniowy czas pracy wynosi naj 
mniej <8 godzin, a w wielu krajach znacznie w ięcej.

i tak w Rumunii pracuje robotni* 9 godzin, a na 
W ęgizech 10 godzin dziennie.

Następnie robotnik polski p^ócz nied. iel św-ęci 
największą ilość świąt z pomiędzy wszystkich ri emd 
robotników świata

Polska „Liga pracy“ obliczyL, że robotnik pol
ski pracuje 23 dni rocznie mniej niż robotnik niemie
cki, o 25 dni mniej rnż robotnik auslrjacki, szwajcarski 
lub holenderski, o 28 dni rocznie mniej niż robotnik an
gielski. a już przeszło miesiąc mniej, niż roboln k wę
gierski iub rumuński !

Skutki tej ustawy są unas bardzo widoczne.
Pobita Austrja, szczątki Węgier mają dwa lub trzy 

razy wyżej stojącą walutę niź polska, nie chcemy już 
ani wspominać o walucie r.iemieckiei, lub cze-kiej.

Praca daje tym narodom dobrobyt i poważanie, 
czego, u nas niema, bo u nas słucha się tylko lekkomy
ślnych demagogów, którym wszystko jedno, co dzieje 
się z państwem i masami ludu, byle im było dobrze f

Ci demagogowie są złodziejami dobra publiczne
go w Polsce, om to pragną głupimi rozumami zatu- 
manić tłumy, oni to wymyślają komedjar.ckie ustawy, 
chcąc być .dobrodziejami* ludu, a w rezultacie dopro
wadzili kraj bogaty do ruiny, a miljony do żebraczej 
torby.

Ci demagogowie muszą być w najbliższym c z a 
sie od wpływu na nasze rządy usunięci, a wtedy bez 
tych .dobrodziejów* będzie nam lepiej na świecie

Zygmunt Lubertowicz.

Ratujmy lasy,'
O smutnym stanie lasów tatrzańskich wiem”.' w • v-

1 1
u scy i na powolne ich zamieranie wszyscy  ps trzymy,  
;| ze zg roz ą  pa i r rąc  jna po«tępy zniszcz-mia jakie w • li 
!; drzewostanach  czynią szkodliwe owad) '  l e śn ej  a jwy 2 -
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dewszystkiem kornik, lecz nie wszyscy jednakowo gro
zę tę pojmujemy.

Właściciele tychże i ich pracownicy załamują rę
ce, w obec swej bezsilności i ogromu katastrofy, a bra
ku dobrej woli u rządu, który w czasach gdy tylko 
w jego mocy leżała możność ratunku, z bezwględną 
obojętnością, wszelkie prośby o pomoc, która w pier
wszym rzędzie zasadzka się na dostarczeniu ży ności 
dla robotników, zbywał milczeniem lub za*atwi*ł od
mownie. Inteligencja nawiedzająca Tatry i oglądająca 
te lasy, albo nie zdaje sobie sprawy, z ogromu klęski 
i patrzy na nią obojętnie, albo całą winę zwala na 
właścicieli, ludność miejscowa odnosi s.ę zupełnie do 
klęski obojętnie, albo nawet z zadowoleniem patrzy na 
postępy klęski, gdyż mając prawo serwitutów w lesie 
kombinuje, że przez przybytek w lasach sucharzy, bę
dzie je  mogła w większym stooniu jak dotąd z lasów  
pobierać, a przez ubytek starych drzewostanów i pot
worzenie się całej masy nowych zrębów, znajdzie no
we i obszerne tereny dla wypasu swego ^bydła.

Gdy obecnie wobec wprowadzenia wolnego han
dlu i możliwości nabycia środków żywności, pomoc 
rządowe, staje się już niemal zbyteczną niewiadomo 
jednak czy to już nie zapóżno i czy zmarnowane trzy 
lata, dadzą się obecnie powetować zrezygnować nam 
z tej pomocy przyjdzie, jeaen  tylko jeszcze czyn wła
dzom rządowym, do przeprowadzenia pozostaje, >« jest 
niem oddanie do użytku zarządowi dóbr szaflarskich 
zajętych przemocą i dotąd trzymanych przez w ojsko
wą eksploatację leśną w Zakopanem budynków gospo
darczych w lesie na Brzezinach, potrzebnych zarządo
wi na pomieszczenie robotników lasowych, których 
obecnie w obec braku pomieszczenia zarząd w więk
szej ilośai sprowadzić nie może. Dzieje tej sprawy p o
ruszyłem w artykule moim p. t. „W  obroni* lasów 
tatrzańskich* zamieszczone*] w Nr. 24 i 25 „Oazety 
Podhalańskiej*, a dziś stwierdzić muszę, że dotąd w ła
dze wojskowe niczego w tej sprawie nie zarządziły 
z dziwną rzeczywiście obojętnością traktując całą 
sprawę.

Treścią mego obecnego artykułu ma być ape* 
nie tyle do sfer rządowycfi gdyż zaczynam odnosić 
wrażenie, ze niestety te sfery zupełnie bagatelizują 
kwestję istnienia zagrożonych klęską kornika lasów 
tatrzańskich, a do miejscowej ludności, w której rę
kach spoczywa przedewszystkiem możność uratowania 
łasów od zupełnego ich zniknięcia. Ody sprawa ta jest 
interesem nie tylko właścicieli, ale i ich, więc do nich 
się zwracam z gorącym wezwaniem do współpracy 
a współpraca ta powinna zasadzać się, na dostarcze
niu przez ludność okoliczną rąk do pracy Nie ma tu 
mowy o jakichkolwiek ofiarach ze strony ludu, gdyż 
właściciele za pracę zapłacą i to dobrze, ale rh ,dzi 
o siłę r : boc4ąf której brak wielki nie pozwala wytęoić 
kornika niszczącego majątek nie tylko właścicieli, ale

i Ogółu, g d y ż  nieda s ię  zaprzeczyć ,  i *  las, ja k o  taki 
je s t  m ajątkiem  o g ó łu  i to  z wielu w zględów .

Pomijam już t« dobrodziejstwa jakie lasy dają 
nam w swej postaci regulatorów klimatu, dobroczyn
nego ich wpły wu na stan wilgotności, na ich stano
wisko ochronne gleby i t. p. a poruszę tylko te stro
ny, które dla ludu podhalańskiego przedsiawiają war
tość czysto realną.

Nie da się przecież zaprzeczyć, że przez znisz 
czenie lasów tatizanskich pozbawiona zost mie ludność 
miejscowa w przyszłości I-o budulca, 2 -o  offlu, 3 o 
paszy, a jakie to prztjdsh-wia bogactwo v a chyl]a 
dostatecznie ludność ia. Wprawdzie buduiec i ostate
cznie opał można ępro wadzić, tak ale o ile przez to 
cena jego wzrośnie, a co będzie z nasią ’ . . .  Nikt 
chyba z ludu me jest tak naiwny i wierzy, że zcnwl- 
lą zniknięcia starych drzewostanów, będzie mćgi na 
zrębach paść bydio, zręby te trzeoa będzie zalesić 
bezwarunkowo i przez przeciąg przynajmniej dwudzies
tu lat nie będzie możną wpędzać na nie bydła . . . .  
Może znajdą się tacy, którzy mówić będą : „lasy zniic- 
ną ''będą pastwiska*1, kto tak mówi, jest sobie i innym 
wrogiem.

Niestety tak nie będzie, bo z cnwilą zniknięcia 
lasów i niezalesienia ich powstanie u nas karst, czego 
namacalnym, a bardzo smutnym przykładem jest Sku- 
pniów Upłaz w dolinie Jaworzynki. Kto chce się prze
konać, jaka grozi przyszłość naszemu podtatrzu z cftwi- 
lą zniknięcia lasów, niechaj lam pójdzie i przekona się 
naocznie, a jestem pewny, że obraz jaki ujrzy, tak go 
przerazi, że całą swą duszą pragnął będzie ratunku 
dla lasów tatrzańskich.

Czns najwyższy przyjść tym lasom z pom ocą 
niebezpieczeństwu stoi u bram nie ociągajcie się więc 
Podhalanie, szczególniej wy, w pobliżu lasów Murza- 
sichlabskich i Bukowińskich mieszkający, a spieszcie 
do pracy póki jeszcze nadzieja uratowania lasów od 
zupełnej zagłady istnieje.

Zwracam się wreszcie i do panów Naczelników 
gmin z gorącym wezwaniem, aby i ze swej strony 
swoim obywatelom grozę położenia przedstawili i do 
współudziału w pracy ludność namawiali, bu niebez
pieczeństwo rzeczywiście jest wielkie.

S. Kw atnitw ski.

Z pszczelnictwa.
Niejeden z nszczelarzy Podhala wyczekuje z nie

cierpliwością uchwalonych w maju b. r. na Walnem 
Zgromadzeniu Towarzystwa pszczelarskiego artykułów 
z dziedziny pszczelnictwa. Lecz niestety koledzy pszcze 
larze zawiedzeni w słodkich nadziejach miodnych, po
padli w apatję i milczą. Aby zatem obudzić drzemią
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cych a zrozpaczonym dodać otuchy w lepszą przysz 
łość, korzystając z gościnnych łamów Gazety Podha
lańskiej postanowiłem zdać krótkie sprawozdanie z te
gorocznych zbiorów miodu na Podhalu.

Jak wszystkim wiadomo maj tegoroczny był cie
pły i rogodny. nieliczne drzewa owocowe i jawory 
zakwitły w całej pełni, to te t siła w ulach rosła jak j 
na drożdżach Początkujący pszczelarzy chcąc pomno 
żyć swoje pasieki, robili sztuczne roje, tak zwaae od
kłady ; niestety nastąpił potem cłtłndny i wietrzny czer
w iec i początek lipca i pożytek przepadł, gdyż łąki 
pokoszono a iaaego pożytku u nas niema z pew adu 
braku lip, akacji i hreczki. Stoimy teraz w obec prnb- 
lemu .b y ć  aiba nie być * Kto miał pnie silne i nie 
pozwolił się im w lecie zraić, ten jako tako przy nie 
wielkiej ilości cukru zimę przetrzyma, lecz ci pszcze
larze, którzy pasieki pemnażaii nie obejdą się bez zna
czniejszej ilości cukru, by utrzymać swoje pasieki de I 
wiosny, dlatego Wydział zwrócił się z gorącą prośbą i 
do p. Starosty, by tenże wyjednał w Ministerstwie rai 1 
nictwa przynajmniej półwagona cukru dla podkarmte- 
nia pszczół na zimę. Natej drodze zwracamy się i da 
pp. Posłów Podhala, by sprawę tę, gdzie należy popar
li. Chodź* teraz o to  tylko byśmy cukier przed upły
wem września taogli otrzymać, bo gdy go dostaniemy 
gdzie w grudniu, to będzie zapóźno, gdyż wtedy i 
pszczoły syropu już nie zarobią.

W maju br. otrzymało tut. Tow. pszczelarskie od j 
Małopolskiego Tow. rolniczego # q  cukru dla w iosen
nego pod karmienia pszczół. Po cukier ten wysłano do 
Krakowa jednego z członków Tow. ten przywiózł cu
kier a nawet go na kolei asekurował przed złodzieja
mi ale zamiast odstawić go do Nowego Targu za 
w iiz ł go do swego domu, a po tygodniu oświadczył 
że mu w nocy nieznani sprawcy cukier skradli i do
tąd nie raczył nawet jawić się w Zarządzie, celem 
usprawiedliwienia się, to też Zarząd skierował całą tę 
słodko kwaśną sprawę na drogę sądawą.

Nim cukier dostaniemy, radzę pszczelarzom re
dukować pasieki, słabsze pnie łączyć dwa w jedea, 
gdyż bieda zawsze biedą zostanie, gniazda w ulach 
zawczasu ścieśniać, zostawiając 5 do ł  ramek, podczas 
dnia do uli nie zaglądać dopiero ka wieczorowi, bo 
w tym czasie o napad nie trudno, usunięte ramki o 
ile jest w nich miód dać za zastawki, to pszczoły miód 
do gniazda przeniosą, jeżeli jest zasklepiony, to go 
poodkrywać, rano trzeba te plastry z ula usunąć, bez j 
względu na to czy pszczoły miód zabrały lub nie. bo j 
napad gotowy Wogóle trzeba teraz zwracać baczną \ 
uwagę, by koło uh miodu czy cukru nie nachlapać Lj 
ani rameic z woszczyną w pasiece nie zostawiać, wszel- || 
kie s/pary w ulach oblewać gliną.

Z początkiem września zwołał Wydział Walne 
Zebranie do N Targu, gdzie szerzej sprawę zimowli 
pszczół i inne aktualne sprawy omówimy. Zebrame |

jednak zwołanem będzie nie na dzień targowy, bo 
wtenczas każdy się śpieszy na jarmark, komu zależy 
na tern, aby się czegoś nauczył, musi poświęcić trochę 
czasu, a zatem do widzenia.

Wt. Minek.
p r tz e s  T«w . pszcz  .

Styjmunt Lubertowitz

Ptak wśród skał.
Nie żądam od was chwały 
ani szczególnej czci, 
hn w drodze m ojej całej 
hłysł rzadko promień mi . .  .

Napróźno czasem chodzę 
do waszych pukać bram, 
gdy w mojej wielkiej drodze 
zanadto bywam sam . . .

Nikt drzwi mi nie otworzy 
nie poda bratnich rąk,, 
choć ptakiem jestem zoęzy 
niosącym światłość w krąg . . . .

Nikt wody mi nie poda 
nie zwilży moich warg, 
choć chętna dusza młoda 
jest waszych słuchać skarg . . . .

Bez was się dla was trudzę 
czego się kolwiek tknę, 
a w pióra co są cudze 
nie stroję nigdy się . . .

Nie waszym blaskiem płonę 
i swój mam w sercu żar, 
choć często w mą koronę 
się cierń wasz ostry wdarł!

Chodzicie wy w mej tęczy, 
nie w waszych barwach ja, 
przezemnie piękno klęczy 
i u nóg waszych trwa !

Niejedną też myśl moją 
na wasz liczycie karb 
i bywa waszą zbroją 
ten mnie . . . skradziony skarb I

W ięc gdy mnie już nie stanie 
osądzi kiedyś Bóg, 
żem spełnił powołanie,
iłem je spełnić m ó g ł . .  .

i sąd mnie nie zatrwoży, 
żem więcej zdziałać miał, 
bo byłem ptakiem zorzy 
tłukącym się wśród . • skał!
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List z Czarnego Dunajca.

Dnia 21/VJ11 odbyło się w Czarnym Dunajcu 
w ssli Kaayna Zebranie Zarządu „Ogniska" Podha 
lun przv współudziale niektórych gości z nauczyciel 
Ktwa P- Kucharskiego dyr. szjcoly i P. Broczkow- 
skiego i Panów .Profesorów Stopki i Szaflarskicgo 
tutejszych f i l s k ó w .

Po odczytaniu sprawozdania z którego dowie
dzieliśmy się że Ognisko ma 98 członków, źe wkład
ka roczna wynosi 24 mk, i e  nie hałaśliwie, to jednak 
skutecznie pracuje .O gnisko" nad podniesieniem tak 
duahowem ja k  i m aterjainem braci rodaków, a wtej 
pracy nadmienić trzeba osobną sekcję  „Ogniska* 
P&zczeiarzy, gdzje kilku członków Ogniska zakupiło 
sobie tego roku pszczoły, wpisało się na członków 
Iow. To w. Pszczelarskiego a w zimie ma zamiar 
urządzić częstsze zebrania i wyrób własnycn uli.

Na wstępie obrano sekretarzem „Ogniska" P. 
Broczkowskiego. P. Broczkowski podniósł myśl, żeby 
zmieniono niektóre paragrafy statutu Związku, 
a mianowicie ten, źe członkiem zwyczajnym może być 
tylko rodowity Podhalanin że takie określenie odsu
wa od Związku ludzi dobrej woli, którzy choć nie 
Podhalanie dla Podhala pracować pragną.

Po wyjaśnieniu p. Profesora Szaflarskiego po
stanowiono tę sprawę dać Głównemu Zarządowi.

Zastanowiono się potem nad tem jak b y  ożywić 
działalność „Ogniska." Po żywej dyskusji  według pro
gramu Ogniska która wzięło sobie za cel szerzyć 
oświatę zawodową i popieranie handlu i przemysłu, 
postanowiono odbywać częstsze odczyty z różnej 
dziedziny.

Panowie Profesorzy Szaflarski i Stopka przy
rzekli posyłać prelegentów łub obiecali, źe sami od 
czasu do czasu przyjadą.

Nadto zobowiązano się wpływać na członków 
Ogniska by wpisywali się na członków Kółka R o l
niczego, by zwiększali swe udziały, bv Kółko m ając 
pieniądze mogło się rozwijać by mogło założyć 'sklep 
ze żelazem tak potrzebnem przy gospodarstwie, bv 
mogło założyć fsklap towarów blawatnyeh by tak 
bronić się od większego zalewu Podhala przezjźydów.

Nadto ponieważ wielu pragnie dzieci Jswe po. 
syłać do szkolna nie stać ich na tak wielkie koszta 
utrzymania, postanowiono zwrócić się do odpowied
nich czynników by wystarano się o połączenie kolejo
we N. Targu z Dunajcem , żeby młodzież mogła do
jech ać  a a  naukę. Z ostatniego zebrania przekonać 
się można ja k  mile i pożytecznie dla ogółu można 
spędzić czas. Podhalanie do pracy 1

Stanisław Wciślalc,

BILETY s k a r b o w e
to najpewniejsza 

droga oszczędności.

iie śc i z Polski i ze świata.
j
I ---------------------------------- -------------  -  ........................................................      —  — --------------------------------------------- ---------------------------

j ------------------------------------------------------------------ --------------------

I Zniżka płac W Ameryct. W Ameryce nastąpiła 
i znaczna zniżka płac robotniczych. Według tygodnika 
' „Ameryka E^ho* jedna z największych stalowni w Ame- 
i ryce w Pjthburgu zn»żyta place robotników o 30 cen- 
 ̂ tów na godzin* Górnicy i kolejarze próbowali straj- 
i ku p-ztciw zniżce zirobków, ale mimo to wrócili do 

pracy, chociaż otrącono im 10 - 20 procent zarobku.
Zniżka cen bydła. Zniżka cen bydła trwa w na

szej Małopołsce dalej. Targi krakowskie polne są byd
ła, wysprzedawanego z powodu braku paszy. Wskutek 
odjazdu letników z Podhala zaczyna tanieć nabiał 

| i masło.
Na ostatnim, jarmarku w Jordanowie płacono za 

| 1 kg. masła 500 do 600 marek, l ja jo 4 0  marek. Czas- 
by było by i u nas ceny się ustatkowały, bo na razie 
niema na nie m ary.

C » a  w fgil spada, ale w Anglji. Węgiel tam 
wskutek wielkich zapasów spadł niżej połowy wartości.

Tegoraczne uradzaj* w Palsca są wcale dobre. 
Zboża ma Polska obecnie o 150 tysięcy wagonów 
więcej, niż poprzedniego roku wraz z zakupami.

Wzdłut linij kolejowych Królestwa poDkiego 
i poznańskiego widać ogromne stogi zboża wśród pól, 
owoców, a to gruszek, śliwek i jabłek jest również 
duto, bieda jest tylko z paszą i ziemniakami.

Na ogół nie powinno być tego roku żle w Polsce 
jeżeli rząd tylko zdoła wziąść za czuprynę paskarzy. 
Inaczej biedacy i tego roku dość się nabiedują.

Ofiary Tatr. Tatry pochłonęły tego roku już kilka 
ofiar. Już w maju tego roku spadło dwóch górników 
z Dąbrowy górniczej z Granatów i zabiło eię na miej
scu. W tym miesiącu znów 23 sierpnia wyruszyło 9 
akademików warszawskich z Zakopanego na Krywań 
i jeden z nich Hirschhorn runął w przepaść, rozbija
ją c  sobie głowę i łamiąc rece. Na drugi dzień przyby
li czescy żołnierze i znieśli trupa Hirsohhorna do j e 
ziora Popradzkiego.

Obecnie znów donoszą „Słoweńskie ludowe no
winy*, że w tych dniach zginął w Tatrach 19 letni 
Franciszek Pokorny s Bem a, który z pięciu towarzy
szami wybrał się na Lodowy bez przewodnika. Pod 
szczytem Lodowego zawróciło mu się w głowie i ru
nął w przepaść. Czeskie pogotowie ratunkowe znalaz
ło jego zwłoki i oddało rodzicom.
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Tak wiec i Czesi mają już swoje of ary w Tatrach.
Kto ma prawo wyborczo do sejmu t  Wszyscy oby

watele kobiety i mężczyźni mają prawo wybierania do 
sejmu, jeżeli skończyli 21 lat Wojskowi w czynnej 
służbie nie mają prawa glosowania.

Po s 'ę  dzieje z polskiem zbożem 1 mięsem ? Pol 
skie bydio i zboże wędrowało spokojnie przpz Górny 
Śląsk do Niemiec, aibo też na W schól do Rooji.

Polska bowiem nie postarała się o obstawienie 
granic, Dopiero na skutek wnaWy prasy, rząd granice 
obsadził i zamknął.

W t ! n sposób Polska prasa nieraz otwiera rzą
dowi oczy na ni bezpieczeństwo, chociaż w tym wy
padku kt i wie, cvy rząd się nie spóż lił.

Przypływ Żydów do Polski. Całe masy żydów uńe- 
kając z Rosji pr.tyby fva,,; w dalszym ciągu do Polski 
która ni- potrzeba e te masy ucikinierów zarażone cho
robami i bolszewizmem przyjmuje.

Plaga wścieklizny. Szerzy się na wschodzie 1‘ olski 
Do Lwowa przywożą co dzień dziesiątki osób pokąsa
ne przez wściekła psy, koty. a nawet konie. Wielu po
kąsanych ginie przed przybyciem do kliniki w strasz
nych męczarniach.

Wykup Zakepancge przez Żydów. Żydzi wykupują 
Zakopane i zaleca ją  je  drożyzną. Aby bowiem uzys
kać pomieszkanie i nabiał płacą każdą cenę, wyrzą
dzając tam innym gościom dotkl.wa przykrość. Tak 
samo podbijają obecnie żydzi ceny mieszkań i nabia
łu w Nowym Targu.

j #  i kronika, j $  |

Z dyrekcji Gimnazjum w Nowym Targu. R o k  szkol
ny zacznie się nabożeństwem w dn. 6 września br.
o. g 8. rano (wtorek) w tym sam ym  dniu po nabo 
ieństwie odbędą się wszelkie egzamina.

W  dn. 7 września (środa) br. normalna nauka.
W  poniedziałek 5 września br. należy się osta- 

teozni upewnić w gimnazjum, czy nie zaszła zmiana 
terminu z powodu epidemji.

Z dyrekcji gimnazjum. 1) Z domów, gdzie pano
wała zakaźna choroba, nie będą uczniowie przyjęoi 
do szkoły bez poświadczenia lekarza, że ju ż  niema 
niebezpieczeństwa rozwleczenia choroby.

2) Uczniowie z gmin, w których panowała epi
demia choroba zakaźna, m a ja  się wykazać w pier
wszym dniu nauki poświadczeniem wójta, że w ich 
domu nie było choroby od sześciu tygodni.

Jeszcze o esadnictwie na Pomorzu. W  uzupełnie
niu artykułu o osadnictwie na Pomorzu i Poznańs- 
kiem wyjaśniam po powrocie z Podhala i dokładniej- 
szem zbadaniu sprawy : Rząd niemiecki nałożył i po
biera od Polaków opuszczających Niemcy podatek

w wysokości połowy ceny sprzedanej majętności (Flueh 
tsteuer) i w odwet za to rząd polsłci stosuje to samo 
wobec Niemców, którzy teraz gromadnie z całych 
wsi chcą się wynosić, atoli godząc się na sprzedaż 
swych gospodarstw chcieli do kontraktu podać 1/s 
część ceny sprzedażnej */* cichą ręką zaliczając uprzed
nio i tą drogą oszukując sk?-rb polski.

Otóż postępowunm takie je s t  niebezpieczne dla 
nabywców, gdyż mimo nawet uzyskania od Urzędu 
osad liczego prawa przywłaszczenia może i musi się 
ujawnić a wtedv cała szkoda i strata wyniknie dla 
nowonabywcy Polaka. Należy przeto odczekać na wy
jaśnienie się tej sprawy i uregulowanie przez Rząd 
pohki.

Tem  bardziej baczyć należy iż w sprawie osad- 
niotwa namnożyło nie tutaj całe mnóstwo niesumien
nych agentów i biur pośrednictwa, którym chodzi 
je d y n b  o własny zysk a nie o dobro, całość i bezpie
czne posiadanie , nabytej majętności, przez swoich 
kliejentów, przed którymi rozmyślnie zataja ją  Mleko - 
rzytny stan hipoteki, faktyczuą ilość lńb jakość mor 
gów, inwentarza i t. d/

Skoro sprawa zostanie pomyślnie uregulowana, 
nie omieszkam o tem donieść cz jle ln ikom  Gazety 
podhalańskiej

Objektów tak domów w miastach, ja k  gospo
darstw rolnych po załatwieniu sprawy gorn jś ląskie j 
będzie wiele do nabycia i to korzystnie aniżeli w M a- 
łopolsce.

P rof. J a n  D  zied~ic.
Pomór na Podhalu. Na naszem PodbaJu szerzy 

się groźnie epidemja czerwonki.
Według dat nowotarskiego urzędu zdrowia ma 

my obecnie w 13 miejscowościach Podhala a to : 
w Białce, Bańskie j.  Gronko wie, B .  Dunajcu, K r o ś 
cienku, Nowym Targu, Maruszynie. Poroń'nie, S za f-  

I 1 irach, Szezawnioy, Tylmanowej, Witowie i Wróblo- 
wee przeszło stopięćdziesięeiu chorych na czerwonkę.

W  Bańskie j zmarło dotąd 9 osób na czerwonkę, 
w Szaflarach zmarło 30 osób, we Wróblówea 15, we 
Witowie 12, w B .  D unajcu  koło Ośmiu ludzi i t. d.

Razem  porwała już  czerwonka na Podhalu 
przeszło 100 ludzi.

Obecnie mamy w Maruszynie shorych w 8  do
mach, w Szaflarach 20  chorych, we Wróblowce 37  
chorych, w Witowie 38 chorych, w N, Targu 21 osób 
chorych, w Bialce 11, w Gronko wie 6, w Poroninie 
16, w B . Dunajcu w 43 domach 68 chorych, w T y l
manowej 9 chorych, w Krościenku ,8 chorych, a w  
Szczawnicy 5 chorych. Młody, obeenie do nas przy
były fizyk powiatowy dr* Franciszek Grochowiak m a 
więc w naszym powiecie ciężką i pełną poświęcenia 
pracę. Znając jago obszerną wiedzę lekarską i dobrą 
wolę, wiemy, że nad epidemją zapanować potrafi.

Ludność jednak powiatu dla własnego dobra 
musi mu ufać i wykonywać dokładnie jego  rozkazy.
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Inaczej najlepszy lekarz nie poradzi, a ludność 
sam a sobie źle zrefci, bo setki ludzi padnie ofiarą 
złośliwej zarazy. Zadziwia nas jednak fa k tż e w c h w i 
li  tak groźnej otwiera się u nas szkoły.

Bilety Sxarbow0 . Praea i Oszczędność to hasła 
Polskie w W olnej O jczyźnie. Pracą wywalczył Polak 
wolność oszczędnością ją  utrwalił.

Oszczędzajm y wszyscy, by pokazać wrogom na
szym i chciwemu N icm ccw i i bezbożnem u, B o lsz e -’ 
wikowi, że Polapy u ie ty k e  crąźcat bronić um ieją 
granic O jczyzny, a le  i ••MzędnoUią utworzy o bo
gactw o wewnątrz swcgc K r a j*  N a czcm  że oszczęd
ność ma polcgao ? Czy na tem, by zbierać pieniądze 
i w kufry je  sk ład ać?  JŁa-Ay z Was powie, źe nie ! 
W tedy oszoeędność b ąd n * prawćwwą oszczędnością 
kiedy pieniądz nawet trzym am y u ciebie radzić b ę
dzie pieniądz nowy, kiedy każdego dnia wiem, że to i 
oo krwawą pracą zarebiłein i zaoszczędziłem rośnie 
mi, że buaząc się rano, wiem, i  jestem  bogatszy.

Ja k a ż  to droga dc tego prowadzi ? N ajpew niej
sza i najlepsza, a głównie najkrótsza, to B ile t S k a r
bowy. B ile t skarbowy, który kapiąc czy <ie w U rzę
dzie Podatkowym, ozy w K asie Skarbow ej, ccy w C en 
tralnej K asie Państwowej, czy w Polskiej K rajow ej 
K asie Pożyczkowej, d a j* ci procent pięć m arek od 
stu , na odwrotnej zaś stronie B ile  ta Skarbcw cgo 
widzisz codzien o ila jesteś bogatszym , za procenty 
nie płacąc żadnych podatków. W każde] chw ili k ie 
dy potrze! ne aą pieniądze B ile t Skarbow y można 
w ym ienić na gotowiznę w Urzędzie, w którym  się 
b ilet kupiło, lub w którym ś z podobnyeh Urzędów. 
D la  spowodowania większych dochodów dla pesiada- 
esy  Biletów  skarbow ych eą one wypuszczone w od
cinkach po 5000, 10000 i lOdOO* m arek polskich. 
Każdy, kto posiada B ile t  Skarbowy może nim  zło 
żyć w razie potrzeby kaaeją, gdy ebec stanąć do li
cy tacji, może nim równie* złożyć zabezpieczeni* w pła
ty  wadja i to nie tylko w wartości aa ja k ą  B ile t 
Skarbow y kupił, a ja t  w wartcćei wyższej t. j .  tak iej, 

ja k ą  on przedstawia w dnia złożenia kaucji lnb za 
bezpieczenia. Posiadając B ilet Skarbow y nikt aie 
je a l narażony na spadek walnty, ba zawsze san  K a 
sa  Skarbow a więcej zapłaci, niż dałeś knpując go.

Zjazd chrześc. drożnikiw z Zachodniej Małopolski 
odbędzie się w niedzielę 18. w rsećnia 1921 *  godz. 
11. przed południem w Krakowie przy ul. A ndrzeja 
Potockiego 11. Na porsądka dziennym sprawa po
prawy bytu dróżników oraz sprawy organizacyjne.
Z każdego powiatu należy wysłać przynajm niej o de
legatów.
Centrala chrześc. Związków zaw*d»ivych w K r tk ew ic

Df r dla pcgorzelcćw Błupcpcls. P. Jó z e f Jo ń czy  
składa 500 Mk dla Długopolan, jako nieprzyjęte 
honorarjum od p. Markockiego.

Za ten dział redakcja nie bierze odpowiedzialność!

P O D Z I Ę K O W A N I E .
Za udział w przeniesieniu zwłok ś. p. Stanisława- 

Witkiewicza Szanownym  ks. Proboszczowi Tobolsko 
w. i ks. Władysławowi Kernilew iezow i, p. p. Dewó- 
dzcom garnizonu Zakopiańskiego, przedstawicielom : 
Gm iny ZaEopiańzkiej Stanisławowi Rojow i, Muzeum, 
im. T. Chałubińskiego prol. Konstantem u Steckiem u 
Związku Górali, posłowi W ojciechow i Rojow i, Bztuki 
Podhalańskiej prof. K ykale Towarzystwa T atrzań 
skiego D r. Mieczysławowi Św ie^ew i i S e k c ji O chro
ny T atr  p Tadeuszowi K eraiłew iceew i erez p B art- 
.omiwjowi •broeheie i towanzyesom wszystkim, którzy 
byli na Naboż*śeVvio i na cm entarzu lub przysłali 
listy i telegram y składają serdeczne podziękowanie.

Żtfte, Syn, Brat, Siasty i Rodzina.

WALNE ZEBRANIE
ezłenkiw Sklepu Kćłk* relziezegt w Krościenku n rD. 
odbędzie się dn>a 11. września b. r. o god.'. 4 tej po 

południu w sali Towarzystwa zaliczkowego. 
PORZĄDEK DZIENNY .

1. Odczytani* protokehi z ostatniego Walnego Zebrania.
2. Sprawozdania Dyrekcji.
3 . Sprawozdanie z lustracji Związku rewizyjnego.
4. Sprawozdacie Komisji rewizyjnej
5. Wniosek Rady radzorezsj co do rozdziału czystego

zysku.
i .  Przyjęcie nowego statutu i podwyższenie udziałów. 
7. Uzupełnienie Rady nadzorczej i wybór Komisji 

rewizyjnej, 
t .  Wnioski.

W razie braku kompletu odbędzie się drugie 
Zebranie w tym samym lokalu tegoż unia o godz. 
9-tej po południu.

S«fcr«t»rz R . N. Preaes ił N.
Feliks JUepechi m. p. Kt. Ja n  Baczy ński m p.

Zarząd łażel par. i łazienek w N. Targu zawi a
damia Sann. P . T . Publiczność iż od 1 września ł a 
zienki t . j .  kąpiel w wannie atale będą czynne (w każ 
dy dzień) Kąpiel parowa urn |dzi się w dniu 1 go 
i 2 go października br.

Do sprzedania eegła pusta lekka, posadzka ka- 
mieniowa korytarzowa, oi-no kompletne do wewnątrz 
otwierane, pompa dwucylindrowa, węgiel drobny za 
graniczny do palenia cegieł w piecu polowym wiado
m ość w łazienkach w N. Targu.

Dia zamożaege znawcy i amatora okazyjnie o o 
nabycia : wysoce stylowe umeblowanie dębowe, por 
celana saska, srebra słołowe, kilimy skóry futra p d 
nogi, etc. Nowy Targ, Kowaniec 7, cd  godz. 11 — i

Stefan Bocheński ur. 1898 r. w Nowy ni T a r jn  
zgubił kartę zwolnienia dnia 23 sierpnia w Tarnów > 
którą się unieważnia.

Janowi Kiwalczykowi z Harklowej ur 1891 ki 
dziono z początkiem sierpnia kartę tymczasowego 
urlopowania z 1:> p. rap 6 baon. wątte/emyślu, którą 
się unieważnia.
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W  Jordanowie do sprzedania ameryk&ninowi

8. morgów gruntu I klasy
z kilkoma parcelami budowlanemi.

W iadomość Posterestante 100. Fr. Podgórze miasto

/  n w i i  r/
j j u i  t ł / j  d0 sprzedania tartak wodny I ikom olila  
12 H. P. siły 3 morgi pola ogród, dom mieszkalny 
o 3 ubikacjach, stodoła, kuźnia, cyrkularka, drzewa 
podostatkiem na 100 lat. lasy rządowe, wszystkie przy
rządy gospodarskie i jeszcze 400 metrów nr! drzewa 
na skłtdzie kolo Grybowa za 300U dolarów.

Zgłosić się u pana Mi zkn w ligbce w tuiaku 
lub w Rokicinach w Kółku rolniczym.

Do sprzedania

P ł a z y  na budowę*
Wiadomość u p. Jędrzeja  Garlewicza w Harklowej

Wa ż n e  DLA P. T. ROLNIKÓW , WŁAŚCICIELI 
ZIEMSKICH oraz PRZEDSIĘB. BUDOW LANYCH

& E  A. B O 1.) U C H
Ż Y W IE C , R yn ek  2 2 ,  Małopolska

poleca ze swych składów w miarę zapasów 
tylko wagonowe posyłki na nadchodzący sezon 
jesienny z działu nawozów sztucznych :

I. Superfosfat kostny, mączkę kościanuą, siarczan azo
towy, iomaszynę oryginalną, żużle Martina, sole 
potasowe wysoko proc., kajnit, wapno nawozowe.

II. Produkta rolne:
Ziemniaki z ostatniego zbioru rychliki, późniejsze, 
pasza, kukurudza, grocn, fasolę, i wszelkie zooźa 
które są we wolnym handlu.

HI. Dział narzędzi rolniczych :
Prowadzone pod fachowem kierownictwem, wszel- 
kie ulepszone maszyny i narzędzia rolnicze, żni
wiarki, wiązałki, kosiarki, młocarnie ręczne i kie
ratowe z przyrządami czyszczącemi, dla małych 
gospodarstw młocarnie z uniweisalnemi przystaw 
kami, sieczkarnie ręczne i kieratowe. Kieraty kryte 
jedno i dwukonne. Młynki do czyszczenia zboża. 

IV. Dział budowlany:
Najlepszej jakości dachówk’ ogniotrwałą, ASB1T, 
WIEK, ZENIT, zamawiającym wysyłam na żądanie 
łacliowych pckrywączy, wapno budowlane, ce 
ment portlandzki.

Dostawę uskutecznia się odwrotnie tylko hurtownie, 
 ̂Chrzescij ińskim Spółkom, Kooperatywom, Kółkom 
Rolniczym oraz wprost producentom, przy większych 

zamówieniach umówiony rabat

Do sprzedania:

2 2  m org i gruntu
l-szej klasy w tern 3 morgi starego lasu i 3 morg< 

łaki 4 km od Nowego Sącza za 5000 dolarów,

G o s p o d a r s t w o ,  1 2  m o r g ó w
gruntu I szej klasy wraz z zabudowaniami, we Wieliczce 

za 7000 dolarów,

Gasoo"lar?f 'we 3 2  m org ów
gruntu ł-szej klasy v / r c z  z zabudowaniami, 2 km. od 

Krakowa za 12.000 dolarów.

Ponadto kilka innych gospodarstw w byłej Kon
gresówce w ziemi kieleckiej, za dolary lub marki.

Zgłoszenia do Biura Siupna i sprzedaży leż. Ptaka 
Kraków, Rynek Główny 26.

■ ■ n n n i i a a a a H a t B a a i a i i g B a g a g a B i i i i a a a a a i i B n

Bibułki i tutki do papierosów. Przybory piśmienne 
i kancelaryjne Przybory szkolne, Tabliczki. Zeszyty 
Pastę i czernidło. Towary, galanter. t drobiazgowe 

— dostarcza —
P. T Kupcom i Kółkom 
po cenach nader przystępnych.

DOM TOWAROWY
Springer i Spira

w  X o > v y m  T a r g u  
Rynek 1. 9 . 1 piętro. - Sprzedaż wyłącznie hurtowna. 
!■■■■■■   ..

N i e b y w a l e  w  I V -  T a r g u !

!

FOTOPLRSTiftON
w  s a l i  . B a r a u l .  K o l e jo w a  1. 15.

co tydzień nowa serja
b ard zo  z a jm u ją cy ch  i p o u cz a ją cy ch  zd jęć . W y k o n an ie  

k lisz  w n a tu ra ln y ch  k o lo ra c h  z w szelk im i szczeg ó łam i. 
lm  P o le ce n ia  g o d n e  d la  m łod zieży  i s ta rsz y ch . * ■

I
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Związek ekonomiczny Kółek rolniczych « Lwowie
Stowarzyszenie zarejestrowane z ograniczoną porąką.

obecnie: Kraków, ul. W iślna 8  (dom własny)
dostaroza hurtownie:

I. Nasiona, nawozy sztuczne maszyny rolnicze 
II. W ęgiel, koks, wapno, cem ent materyaly 

budow lane;

III . A rtykuły spożywcze i domowego użytku wszel 
kie towary g a la n tery jn e ;

IV. Naftę i smary

J

Skład trunków spirytusowych,.
rumu, likierów i koniaku,
— po cenach fabrycznych, —

dostarcza tylko hurtownie

îaks ĵ etidler̂ owyTarg ul. Kościelna 11

JULJUSZ WEINSTEIN
hurtowny handel win Nowy Targ, rynek l. 25  

poleca wina Węgierskie iTokajskie 
— po cenach przystępnych. —

SPRZEDAJE i K U P U J E
przechodzone ubrania cy w iln e ;u n ifo rm y  pp. u r z ę 
dników i o ficerów , oraz skład m aszyn do szycia ms 

jó z e f  Papier w Nowym Targu ul. So b iesk ieg o

5 PÓ ŁK fl H R N D LO W fl W  Z A K O P A N E M
TKi-JłKON N r. J.

Stow  i s r e j e a t r .  s o g i .  poręby.
TKLEKC N Nj

■
■ S K L E P  CENTRALNY W DOMU „BAZAR P G L S K 1 “, UL. KRUPÓWKI  

TRZY F IL IE :  ULICA K O Ś C I E L I S K A ,  C H R A M C Ó W K I  i K R U P Ó W  KI

ELEKTRYCZNA PALARNIA KAWY.
/

F A B R Y K A  W O D Y  S O D O W E :

POLKCA

towary kolonialne, cukry i delikatesy — start wina kumoyjaa, wódki i koniaki — konserwy 
wszelkie artykuły spokywcaa na wyoieaeki — gałanterye, rześby, wydla i perftany. Najwięzt 
■klad przybcrów i ubrań do turystyki, ceny podług katalogów wiaóańskieh. Koaaa i przybc r y 
do p idróźy. W i e l k i  wy b ó r  s z k  Ąa, p o r e e l a a y  i e a • z y > k a s b e n n y . ^ a

H U R T O W N E  S K Ł A D Y  W I N .

G ŁÓ W N A , A iiJPR m iB N T A O Y A  B R O W A R U  W O K O C IM IE I TBN OZYN KU

Hedakłp' a w ie ' i ii*.; I kieru jący: Zygmunt Luboitowicz.
■■■■■■■■■■■ i i a s i i B i K i i c B a a i i
Drukarnia I. Berka w Nswym !\.rgu


